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Dla pogorzelców miasta Hamburga w sku- 
tek Najwyższego ratę m z dn. 9. m.b., 
w dniu pierwszym Zielonych Świątek w wszy- 
stkich kościoła: miasta tutejszego składki zbie- 
rane będą. Ogrom nieszczęścia, które owo 
kwitnące niegdyś miasto dotknęło, niezwło- 
cznćj i skutecznćj wymmaga pomocy każdego 
przyjaciela ludzkości. Oby więc niniejsze we- 
zwanie do udowodnienia dobroczynnego udzia- 
łu do serca wszystkich trafiło i jak najpomy- 
ślniejsze wydało skutki! 

Poznań, dnia 14. Maja 1342. 
Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa 

i, - zonc o an 
W zastępstwie : Beurmann. 
Door zem 


Odezwa do dobroczynności! 

„ Nieszczęście, jakićm opatrzność dotknęła 
Hamburg, miasto najzamożniejsze i najhandlo- 
wniejsze na stałym lądzie, przejmuje wskroś 
każde czułe serce. (|, - 

Około 30,000 ludzi pozbawionych przytułku 
schronienia, wyzutych przez gwałtowność 
ognia dobytku swego przedstawia nędzę yy po- 
staci zatrważającćj! 

Powodzenie i pomyśląość Hamburga szcze- 
aólniej na kraj nasz wypływa, i dla tego Jego 


W Piątek dnia 13, Maja. 


Królewska Mość ojcowską powodowany do- 


( brocią postanowił zbieranie w krajach swoich. 


kollekty po kościołach i domach. Lecz nie 
dość, tym nieszczęśliwym nieść pomoc, pomoc 
ta powinna być spieszną. I dla tego podpisani 
udają się do czułych serc współobywateli, 
którym opatrzność nieodmówiła swych darów, 
aby datkiem ulżyli, każdy wedle możności nę- 
dzy miasta tak nieszczęśliwego. Kilku oby: 
wateli zajmie się zbieraniem składek po do- 
mach. Od tych zaś osób, któreby gogna 
byly od rzeczonych obywateli, podpisani naj. 
chętnićj przyjmować je będą. > - 
Poznań dnia 10. Maja 1842, 

v: Grolman. v. Sleinaecker. v. REUr= 
mann. |. Brederlew. Naumann, 
Graetz. Holanotwski, Bauer, 

me ? 


Wiadomości zagraniczne. 


Niem cy. | 

Z Hamburga, d, 8. Maja, wieczorem 
0 8. godz. Pożar, dzięki Opatrzności! teraz 
ustał, pochłonąwszy ostatnićj nocy cały Holz- 
damm i część dzielnicy Steinstrasse. Teraz 
można go poczytywać za przygaszony i ogrom 
klęski całćj ykrótce się da ocenić, Już teraz 
ludzie rzeczy świadomi twierdzą, że 1700— 
2000 domów iśpichierzy się spaliło; szkoda 


1843. 
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tylko pozostawiono. * ii -“ - izaspakaja.. Owszćm pićtwsi:czynią co mogą, 
rance a. -~ aby Monitora do przemówienia przymusić. 
Z Paryża, dnia 3. Maja, " Atak wyraża Univers, który w bezpośre= 


pewnego o wypadku wyprawy w Kabulu, że 
Szach Szudsza ciągle się trzyma w Kabulu, « szono. 


dali ię, si, R iasta-wszystką dząc,.iż osnową odpawiedzi+K rólexvskiéj 
> mu się, ‘i, w okolicach miasta zystką d sę: 600 hrig 


o ta tylko oko- 


tego radzie wojennćj postanowił, „rady Szącha. „dle, że sapreyjggniony z nim D z kennik Spo- 
i e zdanie upowszeelihić się sta= 


się obchodzić mają, a kilku nawet za otrzyma- <, Z Londyńu, dnia 30. Kwietnia. - 


śchduer stanąć miało, “Uderzy następnie" na guam, zyjaką, Anglicy ją prowadzili, się brzy: 


“N 
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- dyjom. Niesprawiedliwić postąpiliśmy, rozpo- 


czynając tę: wojnę; i gdyby obecnie taki był 
stan rzeczy, jak przed. 6 miesiącami, z radością 
słyszelibyśmy; że projektu zawojowania Afgha= 
nistanu odstąpiono. . Ale teraz stan rzeczy: cał= 
kiem inny. - Stósunek - między stronami zupeł: 
nie przeciwny. Szala krzywdy niezmiernie się 
wstrząsła i-zaniechanie wojny teraz jest<niepo= 
dobieństwem.« PCIE. | dorsow 
Onegdaj wieczorem w okolicy Dudleyu od- 
było się zgromadzenie = pora aby słuchać 
sprawozdania Kommisśyi, która z fabrykanta< 
mi Żelaza się naradzała. Obecnych było oko 
ło 1500, przeszło jedna trzecia część składała 
się z gwoździarzy. Wielu Kartystów miało 
mowy, w których zaręczali za gorliwość swo- 
ję w obronie przywilejów'i praw klassy ro- 
boczćj; „Na ich zapewnienie, że właściciele 
fabryk do «ulegania zmuszeni -będą,; robotnicy 
na tćm zgromadzeniu obecni postanowili wy- 
trwać w swojćj mieczynności i żadnćj:nie 
przyjmować roboty, dopóki właściciele ręko - 
dzielni dawnćj płacy im nie przyznają. Po- 
stanowiono oraz celem upowszechniema tego 


zaprzestania pracy, cały. obwód zrokoszować 
i forrhalne stowarzyszenie robotników wpro» 
wincyi zawiązać, którego celem ma być za- 
trwożenie i użycie nawęt gwałtu przeciw tyn: 
wszystkim, którzyby znowu robolę przyjąć 
chcieli: Wczoraj po południu w Bromwich 
| a ENSE 
Ździarzy zobowiązano, aby sami nie praco? 
wali i kollegów swoich w dalszych dystryk- 
tach tćż ile możności od roboty wstrzymy wali. 
„Gazela Times zawiera obszerniejszy, arty- 
kuł o zmianie ministeryalnćj w Prusiech, któ- 
rego.ręy (Redakcya Gaz: Poznańsk. dla przy. 
czyn' naturalnie od woli naszćj nie zależących) 
nie umieszczamy, Chwali *światłą. politykę 
Królą Jgmściy:za pomocą którćj poddanych 
polskich z koroną pruską pojednał it: d. 
Zarzucano Panu Peel, że w roku 1833. był 
przeciwnym zaproponowanemu  teraz* przez 
niegó: półlsthówi `d dochodów. ` Dz. Stan- 
dard. zbijając.ten zarzut „Aiekonsenkwencyj, 
porównywa stosunki Anglii w r. 1833: 1842, 
ito porównanie wypada naturalnie.na korzyść 
r. 1833.; przytacza on-mianowicie :' kwitnący 
handel i przewyżkę dochodów o 1%, mil. w r: 
1833., a upadek handlu i-deficit 10 mil., w r, 
1842. Obok spokojnych stosunków wr. 1833. 
stawia niezupełnie jeszcze załatwioną kwestją 
wschodnią, wojnę w Chinach i Afganistanie, 
zawiść Francyi 1 innych krajów, oraz niepo- 
rozumienia amerykańskie w r. 184% > ; : 
a i dnia 4, Maja. i < 
Zdaniem Times ostatnie wiadomości z Af. 
ghanistanu i Chin są zadoyalniające, »Pogło- 


ski (powiada) 6 sporach między wodzami Áf: 
ghanów są pewną nauką, ażeby z zamierzo: 
ném natarciem nie zanadto się kwapiono. Nie 
idzie oprócz tego tak oto, żeby zamach nież 
zwłocznie wykonano, jak raczćj 6 to, żeby 
go dzielnie wykonano. Stanowisko Generała 
Nott w Kandaharze nietylko jest obecnie beż- 
piecznćm, lecz nawet korzystnóm pod wzglę- 
dem przyszłćj wyprawy. 12,000 wojska pod 


- wodzą oficerów angielskich, dzierząc stolicę 


w środku samym nader Żyznego kraju leżącą; 
powinńo raczćj warunki pokoju pizepiof prue 
aniżeli o nie prosić. Tuszymy sobie, że liczne 


tłumy Afghanów, krzątających się w okolicy 


Kandaharu, wkrótce Generałowi naszemu na 
stręczą sposobność do wydania im dzielnćj bi- 
twy! Zwycięstwo w jedne; albo kilku utar- 
czkach odniesione, byłoby wielkićj wagi, ile 
Że otucha żołnierzy takim tylko sposobem 
wrócić może. W Chinach Sir. Henry Pottin- - 
ger tą drogą postępować się zdaje, na którćj 
największa jest nadzieja ukończenia wojny; 
odrzuca bowiem wszelkie awe drobne układy, 
prowadzące tylko do odwłoki i domaga: się 
i yedi ekek z samą głową państwa, 
z Cesarzem w Pekinie. "Tym tylko sposobem 
do celu dojść możem. a è> 
zw 1 s A En A 
èZ Makao, dnia 1 „ Lutego. i 
“Sir Ho Pottinger, petnomocnik rządu angiel- 
skiego w Chinach, przybył d. 1. Lutego z wy- 
spy Tschusan do Hong-Kongu i po swojćm 
peł dr wydał następujący okolnik do pod- 
danych N. Królowćj angielskićj w Chinach: 
„Pelnómocnik N. Królowej w Chinach ma 
ukontentowanie oznajmić królewskim podda- 
nym_w Chinach, że miasta obwodowe Yuyao 
Tsiki i Fungwa, na 40, 20 i 30 mil angielskich 
od Ningpo odległe, niedawno temu wojska 
królewskie nawiedziło i tymczasowo obsadzi« 
ło. Ponieyvaż rząd chiński załogi w tych mias 
stach umieścił i oświadczył; iż przeto chce zaš 
chęcić mieszkańców Ningpó i sąsiednich ob: 
wodów - do wypowiedzenia posłuszeństwa 
władzom angielskim i do niedostawiania ży- 
wnóści tymże; przeto dowódzcy floty i wojska 
lądowego zaraz załogi te wyparować posta? 
niowili i postanowienie to niezwłocznie wy- 
konali. Parostatki » Sesostris, Nemesis, i Fle- 
geton« puściły się, z około 700 ludzi na pokła- - 
dach z Ningpo dnia 27, Grudnia wzdłuż rzeki, 
Pierwszy z tych „statków musiał się z przył 
czyny ob$zerności swojćj w drodze pozostać, 
ale dwa drugie pomniejsze zawinęły po ółu. 
dniu w Yuyao, gdzie wojsko zaraz na ląd wy- 
siadło, i po zdobyciu słabo przez Chińczyków 
bronionćj bateryi, usadoyiło sie na noc w 
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wielkićj świątyni o pół;mili od miasta odległćj, 
z którćj je całe przejrzeć można było. Onia 
28go Grudnia z rana, wylądowa naczelny 
Wódz flotty z majtkami i żołnierzami mor- 
skiemi, i czyniono przygotowania do zdobycia 
szturzaem murów miasta, gdy kilku mieszkań. 
ców przybyło z oświadczeniem, że załoga mia- 
sto opuściła i bramy otworem stoją. tej 
'rzyczyny posuwało się wojsko nasze dwoma 
i biei naprzód, ale przy południowćj 
bramie rozdzielilo się i po walach miasto o. 
beszło. Za zbliżeniem jego do północno-za- 
chodnićj części rozpoczął «znaczny hufiec 
Chińczyków, po za wałami ukryty, silny ogień 
z ręcznćj broni; ale za zbliżeniem się Wojska 
naszego pierzchnął. Scigano ich żywo przez 
17.mil angielskich, „przyczćm broń, a nawet i 
ciężki ubiór rzucali, aby tém szybcićj uciękać. 
Spalono koszary o pięć mil od Xuayo, po- 
dobnie jak i obszerną świątynię pod mia- 
stem, gdzie był skład prochu, broni, sukna i 
innych zapasów wojennych. Około 100 ludzi 

oległo, a 28 i kilku oficerów w niewolą za. 
rano. Dnia 29. Grudnia przetrząśniono mia- 
sto a d. 30. powróciły znowu owe dwa małe 
perosaski do „Sesostrisa“ poczęm wszystkie 

zarzuciły kotwice na rzece o 4 do 5 mil an» 
gielskich od miasta Tsiki. D. 31. Grudnia o- 
uściło miasto ta wojsko chińskie i urzędnicy. 

burzono budynki rządowe i wielki zapas ry- 
Żu mieszkańcom oddano, Tegoż dnia paro- 
statki do Ningpo powróciły. Wyprawa ta 
odbyła się bez wszelkiego nieszczęśliwego 
przypadku, i mimo znacznego mrozu 10 do 12 
stopni wojsko zdrowe powróciło. / Z przy- 
czyny nieprzyjemnego powietrza wyprawę 
do Fungwy do d. 10. Stycznia odłożono. 
W dniu tym wyruszyły parostatki »Phlegeton 
i Nemesis« z Ningpo z rana; wysadzono woj» 
sko na różnych punktach i z zmrokiem zbli- 
Żono się do miasta, z którego załoga i władze 
ustąpiły. Postąpiono tu sobie z budynkami 
ządowemi i ryżem jak w poprzedzających 


"miastach i d. 12, wrócono znowu do Ningpo. 


Wyprawy te, chociaż z stanowiska wojsko- 
wego uważane, są małoznaczne; wielki jednak 
wpływ moralny wywarły, i dla tego na uwa- 
8ę zasługują. Przekonały one o nąszćj wy- 
trwałości i o nadzwyczajnćj cierpliwości ludu. 
'iadomość nadeszła otym wypadku do pro- 
wincyi o 109 mil ztamtąd odległćj taki wznie- 
cała postrach, że Cesarscy urzędnicy wraz Z 
Kommissarzem do o:90 mil od stolicy owéj 
odległego miasta Sutscho zemknęli. — Na po. 
kładzie królewskiego okrętu »Blenheim« ną 
morzu, d. 24. Stycznia 1842. 
* Henry Pottinger, Pełnomocnik 
królewski, 


Indye Wschodnie. 
` Ø Bombaju, dnia 1. Kwietnia. . 
c List jeden z Dschellalabadu donosi, że Ges: 
nerał Pollock wkrótce będzie mógł w pole 
wyruszyć, bez natrafienia na opór z strony 
Keiberów. Generał Sale z swojćj strony trzye 
mać się w Dschellalabadzie postanowił. Przy- 
było tam kilku żołnierzy, którzy rzezi w wą* 
wozach kabulskich uniknąć zdołali. ` Nie wą» 
tpią już, że Szach Sudscha do powstania 
wpływał, chociaż stronnicy jego całkiem od- 
rębnie od stronników Ukbara Chana działali. 
Naczelnicy nalegali na Szacha Sudschę, któ< 
- remn się po abdykacyi obiorczego Króla, Sza- 
cha Simona, poddali, i którego sami Królem. 
„ogłosili, aby wojsko przeciw Gisni i Dschel- 
lalabadowi wyprawił, ale mają nadzieję, że 
zanim się do żądania tego przychyli, wojsko 
ielskie pod Generałem Pollockiem potrafi 
keiberskie wąwozy opanować i Dschellalaba- 
dowi na odsiecz pospieszyć. z 
Dnia 19. ego było w Dschellalabadzie 
trzęsienie ziemi, którego wstrząśnienia w Pe- 
schauer, Firozpur, Mirut i Delhi aż do Quel- 
tah uczuć się dały. Znaczna liczba domów i 
część okopów dschellalabadzkich zapadły się 
i ostatnich naprawa wiele bardzo pracy ko» 
uje. Nieprzyjaciel przecież z tego nieszczę: 
ścia nie korzystał, i załoga będzie się mogła 
"trzymać, dopóki jéj tylko żywności nie za: 
braknie. 
Termin na dzień 2]. Maja 1842. wyznaczo* 
ny do publicznćj licytacyi przedaży dóbr Ka- 
dzewa i Marszewa, w powiecie Szrem- 
skim położonych, zniesionym został, gdy dobra 


te z wolnćj ręki już są sprzedane. 
wy otrzymał i przedaje po bsgr. sztukę 
B. L. Praeger, 


przy Wodnćj ulicy w domu szkólnym imie- 
nia Ludwiki pod M 30. ` 


Ceny targowe 
w mieście 
PozNANIU, 


szenicy szele 
Zyta dt. 
Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt. . 
Tatarki dt: 
Grochu Gi s 
Ziemiaków dt. , 
Siana cetnar , 
Słomy kopa. , 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka 
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